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W sprawie czasopisma
i „Biblioteki Dźwigni".

Rozpoczęliśmy już czwarty kwartał wydawni­
czy; a witając nowo przybyłych prenumeratorów na­
szych, upraszamy ich o łaskawe rozszerzanie naszego 
pisma, tudzież o jak najliczniejsze, o ile możności, kore- 
spondeneye, abyśmy życzenia naszych przedpłacicieli 
i czytelników mogli poznać i do nich od Nowego Roku 
się zastosować.

W  każdym razie będziemy co raz bardziej rozwijali 
nasze pismo i podawali praktyczne wiadomości.

Tych Szanownych Prenumeratorów, którzy jeszcze 
nie uiścili przedpłaty bądź za drugie półrocze — badź 
też za bieżący kwartał, upraszamy o łaskawe wyrówna­
nie zaległości.

Do końca b. r.— za cały kw artał—  wynosi prenu­
merata t y l k o  j e d e n  z ł .  a .  w .

Kto wcześnie zaprenum eruje'»Dźwignię« do końca 
b. r. za 1 zł. a. w., temu na żądanie przyślemy także 
poprzednie numery, o ile nie zostały wyczerpane.

Dla niezamożnych towarzystw i osób zniżamy 
chętnie prenumeratę o 259/0 —  a nawet do połowy.

Równocześnie zawiadamiamy, że wydaliśmy I-szy 
tomik .Biblioteki Dźwigni* dla użytku kupców i prze­
mysłowców.

Tom I-szy .Biblioteki Dźwigni« kosztuje 25 c t .__
dla prenumeratorów naszych jednak przesyłamy go 
pud opaską franco, a za opłatą t y l k o  1 5  c t , ,  którą to 
opłatę można uiścić także listownie markami pocztowemi.

Gdyby który z naszych kupców lub przemysłowców ze­
chciał wydać własnym nakładem historyczny lub też techniczny 
opis swego przedsiębiorstwa, natenczas wydrukujemy mu ten 
QP'.scatk'em bezinteresownie jako jeden z tomów 11-go oddziału 
»Biblioteki Dźwigni* j oddamy mu cały nakład do dyspozycyi.
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Handel i p rzem ys ł
ze stanowiska historycznego i zadania jego w dzi­

siejszej dobie, 
o d c z y t  L e o p o l d a  L i t y ń s k i e g o .

(Dokończenie).

W  miarę sił —  i ponad siły — winien stan ku­
piecki popierać słuszne w ym agania patryotów , naw ołu­
jących do ofiar na oświatę ludu, na szkół bu­
dowę i t. p. wzniosłe cele.

W inien zrozumieć, źe w postępie tym  leży zaró­
wno rozkwit interesów jego własnych, jak  przyszłość 
i szczęście jego dzieci.

Krótkość czasu nie dozwala nam  na szerokie w y­
w ody w tej bardzo interesującej materyi.

Nie mogę jednak  wypowiedzieć ostatniego słowa, 
póki nie dotknę najbardziej piekącej sprawy — w ychowa­
nia młodzieży naszej.

Jeżeli, mówiąc o powyższych kwestyach, czułem 
pewne zadowolenie, iż dzieje im się w przeważnej 
części zadość, to  dotknąwszy tej ostatniej, z żalem przy­
chodzi mi wyznać, iż młodzież handlowa nasza w ycho­
wuje się bez żadnego program u i jest pozostawiona 
prawie sam a sobie. Należy jej wpajać poczucie honoru, 
k tóre  jak  dawniej w rycerstwie, dzisiaj w świecie h an ­
dlowym najpierwsze zajmuje miejsce. Jestto  szczegół 
ważny, od kórego zależy szeroki i pewny postęp. H onor 
mój, to  mój kredyt, to  wiara — jaką We mnie ludzie mają 
a pod tym  względem należy zwracać uwagę na braki, 
jakie czuć się dają w naszem społeczeństwie.

S ą one zbyt ważne, iżby mnie zamilczeć wolno 
było, a mam na myśli przedewszystkiem punktualność, 
to  pierwsze przykazanie moralności przemysłowo-ku- 
pieckiej, to, co rodzi kredyt w świecie. Nie wolno 
lekkomyślnie przyrzekać, iż to  lub owo się wykona, 
kiedy się wykonać nie zamyśla. Nie wolno przyrzekać, 
źe się spłaci, ażeby później o prolongatę molestować, a te r­
min, to  rzecz tak  wielka tak  święta, iż na niej stoją całe 
fundam enty wielkiego przem ysłu i handlu na zachodzie 
t. j. rzecz, k tóra gdy u naszych kupców i przem ysłow ­
ców będzie należycie zrozumiana, to  dowiedzie, żeśmy 
już godni w koncercie europejskim  poważny głos za­
bierać. T en  kredyt przemysłowców i kupców danego 
kraju ma donioślejsze polityczne znaczenie, aniżeli 
wszelkie inne zdobycze jego na polu nauki lub sztuki. 
P rotestow any weksel prędzej zrodzi za granicą ujemne 
wyobrażenie o naszym narodzie, aniżeli zdobędzie sym- 
patyę pięknie malowany obraz lub dobrze napisana 
książka. Rzetelność punktualność tej warstwy społe­
czeństwa, k tó ra  bezpośrednio ma żywy stosunek 
z całą zagranicą, przynosi krajowi bardziej błogosławione 
owoce, aniżeli korzyść bitwy wygranej albo sute bankiety 
patryotów , podróżujących za granicą. T ę  m oralność należy 
w młodzież wszczepiać poczuciem własności, przychylności 
i życzliwość dla interesu, k tóry  mu chleb daje, który z szefa 
i pom ocników aż do pachołka jedną robi rodzinę. Tern 
stoją wielkie firmy zagraniczne, iż wychow ały sobie m ło­
dzież poczucia iście handlowego pełną, która równie 
w dom u wszystkie zdolności i siły um ie skupie dla do­
bra swojej firmy, jak  i posłana w drogę z gorliwością 
i życzliwością synowską służy swemu chlebodawcy. 
W idzim y codziennie zagranicznych podróżnych agentów, 
widzimy młodzieniaszków, których z całem zaufaniem 
posyłają zagraniczne firmy i podziwiać w nich m usimy 
te  wszystkie cnoty, które ich robią prawdziwymi domów

swych apostołam i, a k tórych naród w łasny nazywa 
z dum ą pionierami swej pracy i swej cywilizacyi.

W ielki brak odpowiedniej l i t e r a t u r y  h a n d l o w e j  
czuć się u nas daje dotkliwie, bardziej jeszcze brak o d ­
powiedniej organizacyi, k tóraby  studya tej młodzieży 
ujęła w pewne norm y.

Chcę zwrócić uwagę szanownego Zgromadzenia na 
indyferentyzm, jaki u młodzieży naszej przebija, indy- 
ferentyzm religijny i polityczny, brak tego współczucia 
i przychylności, bez której nic zdziałać nie podobna. 
Dbać należy, iżby młodzież ożywiały owe ideały, k tóreby 
zdolne były zaspokoić potrzeby duszy; więc niech m ło­
dzież nie filozofuje, a tylko kocha całem sercem kraj 
swój, swoją ziemię. Brak ideałów narodowych stwarza 
w sercu młodzieńczem próżnię, w którą wieje dzięki 
drutom  telegraficznym i kolejom wiatr zachodni bez 
karnie a między zdrowe ziarna cywilizacyi niesie gęste 
zarodki kąkolu, k tóre oby nie zagłuszyły nam żniwa. 
W inniśm y pamiętać, źe we wszystkiej pracy na świecie 
są pewne prawidła i zasady, od których zależy jej po­
ży tek : T ak  w wychowaniu młodzieży winny przyświecać 
zasady etyki chrześcijańskiej — winny być podstaw ą 
tego wychowania. — Niechże młodzież bywa posy­
łana do kościoła, niechaj nie zaniedbuje tych praktyk 
religijnych, k tóre ją  na moralnej drodze utrzym ać będą 
zdolne, które w niej wykształcą szlachetne instynkta 
i utworzą dzielnych obywateli w przyszłości. K upcy n ie ­
chrześcijańscy winni toż samo pilnować z całem po­
święceniem, iżby ich młodzież wychowywała się na za­
sadach etyki moralnej, winni strzedz ją od zgubnej bez­
wyznaniowości, k tóra wyradza tylko samych bezm yślnych 
egoistów. W inni wszczepiać w tę młodzież poczucie h o ­
noru, sprawiedliwości i obowiązków obyw atelskich; za 
tern idzie dbałość o studja tej młodzieży w kierunku 
zawodowym, a w pierwszym rzędzie rozbudzenie tych 
zasad, które są podstaw ą życia kupca i przemysłowca, 
a k tóre tak pięknie rozwija w swem dziele pod ty tu łem  
„Sam opom oc11 (Self help) Smilles, słynny autor angielski. 
Dzieło to  powinno jak biblia znajdować się w każdym  
handlu polskim i w każdej fabryczce w kilku nawet 
egzemplarzach, podobnie, jak  się to  dzieje w Anglii, 
a obok niego winny leżeć inne przystępne dzieła, m a­
jące związek z zawodem, którem u się młodzież poświęca, 
a więc : towaroznawstwo, bez którego kupiec naraża się na 
niepotrzebne straty , geografia handlowa, k tóraby mu dała 
wyobrażenie o pochodzeniu towarów i najtańszych t. j. 
rodzimych jego źródłach, technologia, owa mistrzyni 
handlow o-przem ysłow ych nauk, e k o n o m i a  polityczna 
i t. p.

W ystarczy  założyć fundam e nta teoretycznych stu- 
dyów tej młodzieży, a ona s a m a   ̂ pojmie projektowaną 
budowę, poszuka cegieł i ornam entów  i stworzy m onum en­
talne dzieła w przyszłości, ly lk o  o tych fundam entach 
nie godzi się nigdy zapominać, a kiedy przem ysłowcy 
i kupcy wszystkich dzielnic polskich stanąwszy na je ­
dnym  terenie wspólnych pragnień narodow ych ręce p o ­
dadzą sobie i kiedy wychowają pokolenie silne zdobytą 
wiedzą, m ądre szlachetną duszą — natenczas może z kraju, 
ze wszystkich 3 części Polski najbardziej w swoim cza­
sie upośledzonego wynijdzie geniusz, co bez morza łez 
i bez krwi potoków świat przekona, źe nad  ̂ narodem  
polskim pastwić się nie w olno—że go szanować potrzeba 
i że niema siły takiej, coby go w sztucznem rozdziele­
niu utrzym ać dłużej mogła.
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Powszechna Wystawa krajowa we Lwowie.
Zamknięcie W ystawy.

W dniu 16. b. m. odbył się uroczysty akt zamknię­
cia naszej powszechnej W ystawy krajowej po 136-cio-dnio- 
wem jej trwaniu.

Uroczystość ta dziwnym jakimś smutkiem przejmo­
wała tysiące uczestników, którzy mimo zimna i niepogody 
w znacznej zebrali się liczbie. Smutek ten jednak, towarzy­
szący zazwyczaj wszelkim pożegnaniom, rozwiewała myśl, że 
z W ystawą nie żegnamy się bezpowrotnie, lecz, że pow i­
tamy ją znów wkrótce — tylko w innej formie, a mianowicie 
w postaci dobroczynnych jej następstw i błogich owoców.

Imieniem Komitetu wystawy przemówił najpierw pre­
zes Ks. Adam S ap ieh a; następnie zaś przemawiali kolejno 
radca W ydziału krajowego dr. Sawczak, Marszałek krajowy I 
ks. Sanguszko j Dyrektor wystawy dr. M archwicki; pos. j

Michalski w zastępstwie prezydenta m ias ta ; tudzież imie­
niem wystawców p. p. Zieleniewski z Krakowa i Niemczy- 
nowski ze Lwowa.

Każde z tych przemówień tchnęło nadzieją, że W ystawa 
przyniesie nam pożyteczne owoce.

Pięknie wypowiedział to Marszałek k ra ju :
„Nie w ą tp ię , że  ta  bardzo znaczna su m a  energii, 

p ra cy , in te ligencyi i  ta len tu , k tóra  się  tu  czasowo na  
tem  w zgórzu s/cupila, oddzia ła  zbaw iennie na  rozw ój 
społeczeństwa , że p rze m y s ł nasz, pozbaw iony dotychczas 
dostatecznej in icya tyw y , zn a jd z ie  w n ie j otuchę, poczucie  
i  w skazów ki, w  ja k ich  kierunkach rozw ijać się  zdrowo  
m o że .. . . “

Po wystawie nastąpić powinny czyny, celem uskute­
cznienia na jej tle osnutych planów —  to też nieraz jesz­
cze będziem wracać do wystawy ; omawiać jej znaczenie 
i wysnuwać z niej wskazówki dalszego działania i postępu.

K l S n f i S & B f t !

Widok z Wystawy krajowej. —

P r a c e  k o b i e t .
Rady, wskazówki i nowości.

Ubranie sukien polegać ma w tym sezonie w zna­
cznej części na ozdobnych, a obficie naszywanych guzikach. 
Kolory dotychczas przeważnie jednostajne ustąpią miejsca 
barwnej mieszaninie. Nawet mory, dotąd jednobarwne za­
stąpione być mają dwubarwnemi i mieniącemi się. Stąd ich 
nazwa : K am eleony. — Oby tylko w przyszłym karnawale, 
jak owe mieniące się mory, nie mieniły się także serduszka !

Kapelusze na ten sezon zimowy będą większych 
nieco rozmiarów t. z. »loreadory«. W ubraniu ich i w tle 
przeważa głównie kolor „pervancheu, pośredni między n ie­
bieskim, a purpurowym. Ozdobę kapeluszy stanowić mają 
ptaki z rozpostartemi do lotu skrzydłami.

Mycie pereł. Prawdziwe perły myje się w nastę­
pujący sposób. W ykłada się perły na kawałek płótna, po­
sypuje solą i zawija, a potem wkłada się ten zwitek do 
letniej wody i płucze tak długo, dopóki się nie wypłucze

Pawilony Andrzeja i Romana hr. Potockich.

wszystkiej soli; następnie suszy się perły przy zwyczajnej 
letniej temperaturze.

Zabarwianie kapeluszy. Plecionki kapeluszowe far­
buje się na czarno w sposób następujący : Moczy się je 
przez dwie godziny w gotującym się płynie, w którym na 
900 gramów curkumu znajdują się 3 gramy gallasu i 12 gra­
mów brezylii. Następnie zanuża się plecionki w kąpieli »azotanu 
żelazowegó« 4° Bornego, a potem płuc.ze się je i w razie 
potrzeby szczotkuje po osuszeniu.

Wędzenie gęsich piersi na sposób pomorski. Na­
moczywszy je przez 4 do 5 dni w ropie, wyciera się na­
stępnie dobrze otrębami pszennemi i wiesza na 24 godzin 
na wolnem powietrzu. Następnie zawija się gęsie piersi 
w papier lub zaszywa w cienkie płótno, a po 6 lub 10 
dniach dobre już są do użytku.

Domowy likier kminkowy. Miałkiego cukru 35 dkgr. 
rozciera się z 4%  gram. czystego olejku kminkowego, 
a potem rozpuszcza się w 3/4 litr. wody i dodaje 1 klgr. 
68 dkgr. czystego alkoholu. Po pewnym czasie filtruje się 
płyn przez bibułę.
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S P R A W Y  R Ę K O D Z I E L N I C Z E .
Dodatek do „Dźwigni44.

   mu m  W — — H B W W W W — w — ■

l obrad V, Wiecu rękodzie ln ików w e  L w ow ie .
(C iąg dalszy)

W dalszym ciągu przedstawia się poczet delegatów 
z Galicyi następująco:

Z  Głogowa: Franciszek Brzuza i Aleksander Kreda — 2.
Z  G ródka: Krzysztof Jaworski, Szczepan Hapka 

Mikołaj Hapka, Tomasz Wierzbicki, Jędrzej Gocki, Bernard 
Tomkiewicz, Józef Schneider. —  7.

Z  Grybowa: Antoni Kaj. — 1.
Z  Janowa: Jan Czerwiński, Maciej Nocek, Antoni 

Siko. —  3.
Z  Jarosław ia: Michał Bieli, Michał Fortuna, Karol 

Gaweł, Juliusz Horaczek, Mordko Chaskel, Franciszek Majka, 
Jan Pielichowski, Antoni Pietruszka, Izak Reich. 9.

Z  J a sła :  Emil Berger, Wiktor Miętus, Jan Mazur, 
Antoni Wolski, Benedykt Pińdora. — 5.

Z  Jaworowa: Mikołaj Masiak, Emanuel Sym. — 2.
Z  K a łu sza : Karol Kostecki, Zygmunt Kostecki, An­

toni Kowalski, Michał Konfeli, Michał Przylipiacz, Dominik 
Rubczak, Antoni Sielecki. — 7.

Z  K ąt:  Jan Bezwiński, Jan Błaszczak, Ignacy Ko­
białka. — 3.

Z  K ołom yi: Leon Biskupski, Michał Germak, Michał 
Hnatowicz, Antoni Krzyżanowski, Ferdynand Bokłaszewski, 
Karol Sławicki, Jędrzej Sabadasz, Ludwik Sulikowski, Jan 
Szymeczko, Józef Wróblewski, Walenty Walter. —  11.

Z  K om orna: Michał Michla, Wincenty Nowakowski, 
Grzegorz Piotrów, Mikołaj Wilczyński. -  4.

Z  Kosowa: Mendel Fróhlich, Józef Nickowski. — 2.
Z  K rakow a: Adam Czimko, Karol Czimko, Walery 

Czimko, Władysław Gołyska, Marcin Jeż, Stefan Iglicki, 
Franciszek Kopczyński, W. Kornecki, Franciszek Karliński, 
Edward Kozik, Józef Kalczyński, Salomea Kalczyńska, Ka­
zimierz Lachowicz, Zagórny, Marynowski, Leon Zadencki, 
Antoni Zarachowicz, Leon Wieczorkowski, Franciszek Gór­
ski, Maciej Marcinek, Jan Najdra, Ferdynand Turliński, Sta­
nisław Trojanowski, Stanisław Statowski, Antoni Śliwiński, 
Wojciech Śliwiński, Jan Kanty Strosik, Antoni Skwarzyński, 
Maksymilian Salwiński, Karol Weigel, Zygmunt Wasilkowski, 
Jerzy Werner, Antoni Wojtasiewicz i Floryan Wojtasie­
wicz. — 33.

(Tymi dniami właśnie wyszło oficyalne Sprawozdanie 
z obrad V. Wiecu. Podamy je w  zwięzlem streszczeniu w celu 
tem szerszego rozpowszechnienia. Poczet delegatów dokończymy 
w dodatku do tego streszczenia.) (Ciąg dalszy nastąpi.)

od pad ów  skóry.
napisał B . Smetański.

M ałe kaw ałki m astrykow e —  mówię o takich, 
z k tórych  całych fleków nie m ożna w ykroić —  nie je­
den z nas wyrzuca na śmiecie ; a szkoda, bo żeby ty l­
ko dobra chęć, trochę czasu i rozumie się cierpliwości, 
to  i te odpadki da łyby  się wyrobić.

W praw dzie czas możemy zużytkować na ważniej­
sze cele, o k tórych nie chce się rozpisywać, to  i dla

takiej pracy znajdzie się nieraz tych parę godzin. — 
Nie m ó w m y : dzisiaj nie mam  ochoty do tej lub owej 
roboty  — a zobaczymy z uciechą kilkanaście par obca­
sów z niczego powstałych.

D o takich obcasów potrzebujem y jeden wierzchni 
flek ca ły ; następnie nie należy kleić wyższych nad 2 cm., 
a uważać tylko, aby każdy flek by ł klejony w ten 
sposób, iżby się krawędzie jego z drugim  krzyżowały. — 
D o klejenia należy ugotować klajstru z mąki, a po n a ­
klejeniu obcas przyprasować. T ak i obcas, gdy się na­
bija na obuwie (buduje), należy na kranc przybić ze 
dwa fleki (zależy to  od wysokości obcasa); zaś dalsza 
robota, jak  zwykle.

N ie jed en  może zapyta, jakżeż taki obcas wypalić.— 
I na to  znajdzie się sposób. W iadom o, że klajster kilka razy 
m oczony i na pow rót wyschnięty nie posiada pierwo­
tnej siły, to jest nie ciągnie się i nie trzym a jednej części 
skóry z drugą O bskrobuje się obcas z kaw ałków  kle­
jony  i obraszplowany przeciąga, masą (pasta brylantowa) 
i pozostawia, ażeby należycie wysechł (przy tej robocie 
nie należy się zbyt spieszyć !).

Po wyschnięciu obcasa, raszplujesię go jeszcze raz, 
obskrobuje (czyści) szkłem, glaspapieruje i czerni jak  
każden inny. — D obrze też taki o b c a s  karukiem  prze­
cierać, rozmoczonym w wodzie z m ałym  przydatkiem  
kuchennej soli.

G dy obcas został należycie wypalony woskiem 
i w ytarty, a chcem y otrzym ać lepszy połysk, przeciąga 
się go szm atką ledziutko um oczoną w lakierze (Leder- 
lack).

Z kawałeczków podeszwowych, których już nie 
możemy na obcasy wyrobić, można wielkim dorszla- 
kiem  powycinać okrągłe kawałki —  a będziemy z nich 
mieli laski, na k tóre i odbiorcy się znajdą.

Próbki zakopauskiego styla.
(Ob. N r. 11 * 13-)

O b e c n ie  podajem y znów 
jeden okaz zakopańskie- 
go stylu. — Sądzimy b o ­
wiem, źe reprodukcya ta ­
ka przydać się m oże; 
zwłaszcza, gdy publicz­
ność nasza zerwie z cu- 
dzoziemczyzną, a lubować 
się będzie istotnie w ro­
dzimych wzorach i stylach.

Dalsze próbki zakopań- 
skiego stylu podam y 
w następnych num erach 
♦Dźwigni*.
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O d d z i a ł  I I .  „IDź t̂tI g n i “.

Organ b aj. Towarzystwa kiipcdw i przemysłowców
we Lwowie.

Z IV. Zjazdu kupców i przem ysłowców,
odbytego w e  Lw ow ie w dniach 19,  2 0  i 2 1 .  sierpnia.

Dzień drugi Zjazdu.

(Ciąg da lszy .)

Gdy już obok sekcyi drugiej ukonstytuow ała się 
także sekcya trzecia pod przewodnictwem p. Kubickiego, 
rozebrały obydwie pomiędzy siebie referaty na zjazd 
przeznaczone, celem przeprowadzenia nad nimi dyskusyi.

Po obszernej dyskusyi na podstawie referatu p. 
Józefa W czelaka w sprawie budow y tanich mieszkań 
dla robotników, przyjęto wszystkie wnioski referenta. — 
Tożsam o uchwalono wnioski w sprawie ś^ ięcenia nie­
dzieli. —  W nioski, w ysnute na tle dalszych czterech 
referatów, a mianowicie w sprawie ubezpieczenia kupców 
i przemysłowców na w ypadek choroby lub niezdolności 
do pracy w drodze ustaw odaw czej; w sprawie proje­
ktowanej ustaw y o czekach ; w sprawie nowego pro­
jek tu  ustaw y o patentach i ochronie wzorów, oraz 
w sprawie m arek o ch ro n n y ch ; a w końcu w sprawie 
rychlejszej egzekutywy w yroków  sądowych — nie przy­
szły pod obrady dla braku czasu —  lecz postanow iono 
odstąpić je  do załatwienia Zarządowi krajowego T o ­
warzystwa kupców i przemysłowców we Lwowie, jako 
komitetowi wykonawczem u Zjazdu

Okołoj 12 godziny w południe zam knięto posie­
dzenia sekcyj i uczestnicy wyruszyli przygotowanym i już 
om nibusam i na zwiedzenie fabryki rum u, likieru i w ó­
dek J. A. Baczewskiego, prezesa zjazdu gdzie uczestni­
kom rezdano broszurkę p. t. »112 la t«, opisującą dziej e 
fabryki od czasu jej założenia w r. } 782.

Po szczegółowem zwiedzeniu fabryki, w której 
udzielali objaśnień p. p. Józef i Leopold Baczewscy — 
udali się zebrani do gościnnych pokoi p. p. Leopoldów  
Baczewskich, gdzie dla nich sute przygotowano śn iada­
nie —  W śród gwarnej pogawędki, przerywanej szere­
giem serdecznych toastów , upłynął czas mile i wesoło, 
a przeciągnął się tak długo, że dopiero około czwartej 
godziny udali się uczestnicy na obiad do kasyna miej­
skiego.

Po obiedzie fotografowali się uczestnicy w grupie. 
Zdjęcia dokonał am ator p. Jakób" Lewicki przy w spół­
udziale p. Drexlera.

Następnie podzielono się na dwie grupy, z których 
jedna poszła na wystawę a druga, złożona z osób nie- 
znających Lwowa, udała się na zwiedzanie ważniejszych 
części miasta.

T ak  upłynął H-gi dzień IV. Zjazdu kupców i p rze­
mysłowców we Lwowie.

(C iąg  da lszy  i dok oń czen ie n astą p i.)

N A S Z  H A N D E L  I P R Z E M Y S Ł
NA WYSTAWIE KRAJOWEJ

i
co  nam czynić wypada, aby handel nasz i p rzem ysł  

krajowy podnieść.

Odczyt Karola Tuszyńskiego, wygłoszony na plenar­
ne in posiedzeniu IV. Zjazdu kupców i przemysłow­

ców we Lwowie dnia 19 sierpnia 1894.

(C iąg  d a lszy .)

T e stosunki powodują, że inteligencya zbyt m a ło  
garnie się do handlu i w interesach, k tóre  potrzebują 
nie tak  zwanych subjektów, lecz urzędników hand lo ­
wych, trudno takich dostać. Często posługują się źyd- 
kami, a kto z naszych odebrał handlowe wyksztłcenie 
to  wstępuje do banków.

Na zmianę tego stosunku, na uregulowanie pracy 
pomocników handlowych i w arunków ich stopnia wy­
kształcenia, co wszystko jest teraz na czasie, trzeba 
jak  najpilniej wpływać, a równocześnie trzeba, aby 
inteligentni ludzie, chociażby bez fachowo handlo 
wych studyóuj, do działu handlowego się garnęli, bo 
przecież nie zapoznając, ani pracy, ani potrzeby urzę­
dników, urzędnikam i żaden naród się nie dźwignął, ani 
sił żywotnych nie nabrał. Panuje u nas choroba urzę­
dnicza ; urzędników jest za wiele, dlatego źle płatni, 
dlatego istnieje w A ustryi curiosum : »auskultant są­
dowy bezp ła tny ., dlatego wytwarza się biurokratyzm , 
handlowi i przemysłowi i całem u społeczeństwu tyle 
krzywdy i szkody przynoszący, k tóry  nawet i do władz 
krajowych autonom icznych się zakradł. Dziesięciu urzę­
dników tam , gdzie trzech wystarczy, jeżeli o robotę 
chodzi!

W spom óżm y praktycznie przem ysł i handel, a bę­
dzie miejsce dla wszystkich chętnych do pracy.

Niepodobna mówić u nas, szczególnie w Galicyi, 
o handlu i przemyśle, aby nie dotknąć bolesnego wrzo­
du, k tóry  nas wewnątrz niszczy. Znaczyłoby to  prze­
milczeć o jednej z najważniejszych kwestyj, podkopują­
cej nasz handel, kredyt, przem ysł i re p u ta c y ę ; a nie 
radzić nad tern byłoby albo niegodnem tchórzowstwem , 
albo w prost lekkomyślnością, a tej się nie wolno d o ­
puścić kupcom  i przemysłowcom. — Czy tak  ?! (G łosy : 
T ak ! brawo!)

Już wszyscy w tej chwili wiemy, że chcę mówić 
o handlu żydowskim w Galicyi Pod pozorem  antise- 
mityzmu, który u nas nie pow stał, k tóry  z handlem  
naszym niema nic do czynienia, umieli żydzi nie wiem 
jakimi sposobam i tak  pozalepiać usta, że dziś tylko tego 
nie dostaje, żeby antisem ityzm em  się nazywało, jeżeli się 
k to  z nas ośmieli wyznać, że jest chrześcijaninem, a cóż 
dopiero, żeby mówić, iż żydzi coś źle robią.
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Kronika D źw ign i oraz kraj. T ow . kupców  i p rzem y sło w có w .
P ie r w s z y  Zjazd kupców polskich z pod zaboru

pruskiego, jak donosi »Goniec Wielkopolski«, odbędzie się 
w niedzielę 11. listopada w sali hotelu W iktorya w Po­
znaniu, celem założenia związku kupców.

Towarzystwo cukrownicze w Przeworsku. Mi­
nisterstwo spraw wewnętrznych zatwierdziło już sta tu t gal. 
akcyjnego Towarzystwa przemysłu cukrowniczego w Prze­
worsku. Komitet założycieli tego towarzystwa zaprasza 
akcyonaryuszów na ogólne zgromadzenie, które odbędzie 
się dnia 6. listopada o godzinie 11. przed południem 
w sali Rady powiatowej w Rzeszowie. Na porządku dzien­
nym zebrania — wybory członków Rady nadzorczej, Zarządu 
i rewidentów.

Znana fabryka  m aszyn  Urbanowski, Romocki  
i S p ó łk a  W Poznaniu, która na wystawie naszej odzna­
czoną została medalem złotym ma zamiar założyć tu  na 
Zniesieniu filię głównie dla wyrobu aparatów g o r z e l n i a ­
n y c h  i c u k r o w a r n i c z y c h .

W sp ra w ie  monopolu handlu spirytusem rozpoczną 
się w listopadzie rokowania między rządem austryackim 
a węgierskim. D otycząca jednak ustawa będzie mogła być 
przedłożona Radzie państwa dopiero w maju lub czerwcu 
1895 roku, a monopol wszedłby w życie nie pierwej jak 
od 1. września 1896 r.

W k ongresie  rybackim, który odbył się w W ie­
dniu, jako delegaci galic. Towarzystwa rybackiego wzięli 
udział prezes towarz., dr. Ferdynand Wilkosz i inspektor 
rybactwa Fiszer. Dr. Wilkosz wybrany został wiceprezyden­
tem kongresu. Odnośnie do Galicyi zdawał delegowany 
Wilkosz sprawę z czynności towarzystwa, a Fiszer prze­
mawiał w kwestyi krajowej ustawy rybackiej; w przebiegu 
obrad nad sprawą nauki rybactwa wniósł Wilkosz na ręce 
reprezentanta rządu prośbę, aby wykłady wędrowne o ry­
bactwie na Szląsku odbywały się także w języku polskim.

Myśl zakupienia pawilonu p o lsk o -am e ryk a ń sk ie go ,  
zawierającego w sobie wśród cennych dla nas, bo ręką 
braci z za oceanu wypracowanych przedmiotów wcale także 
znaczną liczbę wytworów przemysłu — podjęła m łodzież  
polska  i rozsyła odezwy, zachęcające do składek, celem za­
kupienia na rzecz kraju tego pawilonu. — Datki przyjmuje 
Dr. Ungar, redaktor »Przeglądu Emigracyjnego* ul. Garn­
carska 1. 12. we Lwowie.

R eorgan izacyę  poczt  zamierza przeprowadzić m ini­
sterstwo handlu. Poczty nieskarbowe mają być podzielone 
na 3 klasy. Poczty I. klasy mogą otrzymać tylko mężczyźni. 
Posady funkcyonaryuszów pocztowych mają »ye stahilizo • 
wane. Wreszcie mają być zniesione opłaty za doręczenia 
na prywatnych pocztach.

Żydzi się łączą w celach hand low ych  i m ają  swoją 
Izbę kup iecką; radzą bez nas, b a  szkodzą nam , m ów ią 
n iezrozum iałym  dla nas  żargonem  i m y teg o  nie nazy­
w am y antikato licyzm em ; skądże m y, na naszej w łasnej 
ziemi, w obec  w olności, ja k ą  nam  rząd tu  daje, przy­
chodzim y do  te g o , żeby  nam  ńie w olno b y ło  w celach 
zachow aw czych — w celach  naw et pow iem  ob rony  
p rzed  g rożącą od  n ich  ru iną  n arad zać  się i b ad a ć  s to ­
sunki we w łasnym  naszym  kraju .

N ie w idzę i nie uznam  n igdy  do  teg o  pow odów , 
bo  on e  nie istn ieją i d la tego  kw estyę tę  o tw arcie, jak  
p rzysta ło , poruszę. (Dokończenie nastąpi.)

Nagrody na W ystawie lwowskiej
przyznane przez Komitet sędziów. 

Grupa I.
Rolnictwo.

(Ciąg dalszy).

Medal srebrny państwowy:
Prof. S. Pawlik z Dublan za grafikony, przedstawia­

jące dochód z uprawy zbóż i zestawienie cen chmielu z lat 
30. E. Szmeja z Biały za śrótownik Excelsior. Dobry z Czech 
za młocarnie sztyftowe. Spółka wodna z Oleska za plany 
osuszania moczarów. W . Sokołowski za młocarnię. Carów 
z Pragi za parniki. Stanisław Burliga za plan orgamzacyi 
majątku. Weigel z Przerowa za grabiarki. Melichar z Czech 
za siewniki. Administracya dóbr R. hr. Potockiego za ta ­
bele prod, wełny i zboża, oraz cen produktów z 54 lat. 
Tad. Fedorowicz za rachunki gospodarskie z 20 lat. St. 
Pawlikowski za racyonalną eksploatacyę torfu. M. Peterscun 
za pompy. A. Marasse za jedwabnictwo. St. Jędrzejowicz, 
Ad. Jędrzejowicz, Jan ks. Sapieha i Al. Dydyński za zie­
miopłody. Dyrektor Bastgen za wykonane w szkole okazy, 
ułatwiające uczniom naukę rolnictwa. Oktaw Sala i Oskar 
Schnell za ziemiopłody. Jacek Kieszkowski za groch. Ign. 
Gumiński za zboże w ziarnie i kłosach. Konst. Siwicki za 
tytoń. Mik. i Eug. Krzysztofowicze za ziemiopłody w szcze­
gólności za kukurudzę. Stan. lir. Stadnicki za pszenicę 
kostromkę. N. Obrębski za zboże w ziarnie i kłosach. St. 
Brykczyński za pszenicę. Sew. br. Brunicki za ziemiopłody. 
Zarząd gospodarstwa w Tłumaczu za ziemiopłody. Antoni 
W asilewski i Michał Garapich za ziemiopłopy. Boi. Smia- 
łowski za bób. Kaz. Traczewski za ziemiopłody. Jan Ra 
mult za owies. Jul. Gołębski za zboza. Jan Gnoiński za 
ziemiopłody.

Medal srebrny Komitetu wystawy :
Z. Horodyński i G. Bohdanowicz za ziemiopłody. K 

Piliński za pszenicę. Dr. B. Stępiński za buraki cukrowe. 
Zarząd gospod. dóbr Radlna za okazy nasion. J. Mar- 
szałkowicz za żyto. L. Józefowicz za kukurudzę. R. lir. Kozie- 
brodzka za ziemiopłody. S. hr. Żółtowski z Niechanowa za 
pszenicę. H. Mierzeński i W. Gniewosz za ziemiopłody. Br. 
De Vaux za pszenicę i żyto. Lityńska za ziemiopłody. B. 
Lang za pszenicę jarą. A. Agopsowiez za tytoń. Kierownik 
ogrodu dośw. w Zabłotowie za próby z galic. tytoniem. . 
Stefaniów za rozsadnik tytoniu dla włościan. Z. Dembowski 
za owies i żyto. A. Misiągiewicz za pszenicę i buraki. .1. 
Bielawski i J. Paygert za ziemiopłody. A. Kosiński za psze­
nicę. Wiktorya Krzysztofowiczowa za fasolę i bób. It. Pa- 
szkudzki, A. Miinter i W. Krasnopolski za ziemiopłody.

(Ciąg dalszy nastąpi).

In fo r m a c y e , konkursy, p o sa d y .
W olne p o s a d y :  Sahiekt i p ra k tyk a n t  znajdą

umieszczenie w cukierni J. Majewskiego w Nowym Sączu.
C hłopca  przyzwoitego w wieku od 12 — 13 lat po­

szukuje handel Teofila Jabłońskiego w Drohobyczu.
E ko n o m  znajdzie posadę w zarządzie dóbr Rajlarowice.
P o s z u k u j ą  p o s a d  i z a j ę ć :  M ło d y  p o ­

m ocnik  handlu papierowego i galanteryjnego poszukuje 
miejsca Adres Karol Mejor Stryj.

L eśn ic zy  poszukuje posady. W iadom ość i świadectwa 
do przeglądnięcia w Administracyi »Dźwigni* plac Maryacki 8.
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Oddział  III. „ 10ź-wig1 jo l1“_

Ruch przemysłowy,  handlowy i f inansowy.
Opisy, dzieje i spraw ozdania Zakładów i przedsiębiorstw, Informacye i Ogłoszenia.

Od Administracyi »Dźwigni«.
Dział III. »Dźwigni« ma na celu przedstawianie ruchu na polu przemysłu, handlu, kredytu, ubezpieczeń i t. d., 

tudzież popieranie ruchu na tych polach w kraju bądź przez poioażne, w interesie ogółu lezące reklamy i sprawo­
zdania; bądź też przez inne publikacye przemysłowe, handlowe i  finansowe i t. d. bądź zw ykłe, bądź illustrowane ; 
poważne lub hum orystyczne; wierszowane lub nie wierszo wane, a wreszcie przez cenniki, adresy, informacye i zwykłe 
ogłoszenia. Dział ten III-ci wreszcie przeznaczony jest dla każdego, kto chce podać do tego organu o p i s  s w e g o  
p r z e d s i ę b i o r s t w a ,  czy to pod względem technicznym, czy też historycznym; tudzież dla sprawozdań wszelkiego 
rodzaju. Sprawozdania dłuższe, z których dajemy także odbitki, idą na koszt interesowanego; sprawozdania odpowiednio 
streszczone drukujemy bezpłatnie.

Cennik pieców Geburtha
w składzie fabrycznym komisowym:

Jan Schumann Lwowie pi. Bernardyński u.
Piecyki z cylindrem z ognio­

trwałej gliny bez drzwiczek środ­
kowych, przeto przeważnie tylko 
do węgla przydatne. — Są to 
najtańsze piece, jakie fabryka 
R. Geburtha wyrabia, a cena sto­
sunkowo do doskonałego wykoń­
czenia jest bardzo niska. Za do­
płatą 80 ct. dostarczam krążki, 
które po zdjęciu pokrywy jako 
kuchenka zastosowane być mogą.

,T wyso- ogrzewa „
Nr- kość Metr. kub. Cena'&
60 83 cm. 50 11-50
61 98 » 60 14 —
62 96 » 70 16-50
63 124 » 80 20-—

P iece  z p ła s z c z e m  blaszanym  
do węgli  lub drzewa.

Zaletą tych pieców jest, że 
można palić wygodnie drze­
wem, a węgiel także dokła­
dać, gdy już resztki się do­
palają. Przez drzwiczki środ­
kowe pali się w tych piecach, 
jak w zwyczajnym żelaznym; 
przeto obsługa jest pojedyńczą. 
Takie same piece z płaszczem 
emaliowanym są bardzo ele­
ganckie. (Ceny na żądanie).
Nr. wyso­

kość
ogrzewa 

Metr. kub. Cena
70 110 60 3150
71 122 80 3 4 -
72 133 100 37 —
75 130 130 48-—
76 145 160 53-—
80 155 180 67 —

P ie c e  s łupowe z  cylindrem z  ogniotrwałej  
glinki.

Cylindry tych pieców są zrobione 
z bardzo trwałej szamotowej gliny; a 
przy corocznem wysmarowaniu możli­
wie powstałych rysów mogą służyć co 
n a j m n i e j  10 l a t  b e z  z m i a n y .

Nr. wysokość ogrzewa M. kub. Cena
9 142 120 22-50

10 164 190 27-50
11 180 320 38 —
12 200 570 55-—

P iece  z o s ło n ą  b laszaną  do połowy  
wysokości .

Zaletą u tych pieców jest osłona 

czyli płaszcz: Zimne powietrze, pod­

chodzące pod piec, przechodzi po­

między cylindrem, w którym się pali, 

a płaszczem i uchodzi na pokój 

przez kratki, uwidocznione w poło­

wie wysokości pieca.

Nr. wysokość ogrzewa M. k. Cena
25 150 160 39 —
26 190 250 53 —
27 215 400 72-—
28 250 600 92-—
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Najnowsze piece kom inkowe z płaszczem do połowy wysokości. 

M ają one tro je  drzw iczek, a m ia n o w ic ie : górne d rzw iczk i do napeł­

nienia węglem ; średnie obszerne z długą szyją o położeniu praw ie po­

ziomem, które s ł u ż y ć  m o g ą  przy paleniu drzewem, a gdy są otwarte dają 

tym  piecom pozór kom inka, okazującego żar p a liw a ; w końcu dolne 

d rzw iczk i, zakrywające popieln ik i zaopatrzone w r o z e t ę  r e g u l a ­

c y j n ą .

Nr. wysokość ogrzewa M etr kob. Cena

125 143 120 34-—

126 163 180 48 -—

127 191 300 63-—

128 220 500 8 6 - -

(Przekrój pieca.]

Stołow e kuchnie Ge- 
burtha.

Mają dw ie b ra tru ry  i ko ­

cio łek m iedziany z pipą. 

Mogą być na środku 

kuchn i postawione, a ka­

na ł dla dym u pod po­

sadzką do kom ina po­

prowadzony.

Stołow e kuchnie Ge- 
burtha.

Piece emaliowane są 

na składzie, ceny i r y ­

sunki posyła się na żą­

danie.

(Ceny są loco Lwów  
bez ru r dymnych).

Obszerny cennik w yro­

bów Geburtha i opisa­

nie posy łam y na żądanie.

Nr. 55 długości 125 ctm. szerok. 62 ctm .

» 56 „  147 » » 71 »
» 57 .» 172 » » 80 »

złr. 130 
> 192

» 250

W S t a n i s ł a w o w i e  urządziłem Filię składu komisowego 
U W. Pana Karola Hauswalda. “Uli

Liczne świadectwa i uznania ze strony wybitnych, a kompetentnych osób świadczące 
najwymowniej o dobroci pieców Geburtha z mego składu pochodzących, drukowane były 
w Nrze 8 „D źw ign i14 z dnia 12 sierpnia b. r. w artykule pod napisem „Z wystawy kra jow e j^  
W artykule tym znajdują się ogólne uwagi o tych piecach, a następnie cały szereg atestów 
i dowodów uznania, przysłanych do mego magazynu pi zez kompetentne osoby. _ "  o m­
szeniem się do Redakcyi „D źw ig n i1‘ — Lwów pt. Maryacki L. 8 — można otrzymać ten 8. N i. 
bezpłatnie, dopóki tylko jeszcze zapas starczy.

Z wyrazami poważania

•Jan Schunittiin
Lw ów . n la c  Bernardyński 1. 14.
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I handlu S ta n is ła w a  Piisla w e  Lwowie plac Bernardyński 1 .1 7 .
W y r o b y  k o s z y k a r s k ie .

Kosze do zakupiia na mieście dla sług i galanteryjne dla pań, 
do przechowywania bielizny, na papiery,na noże stołowe, na kwiaty 
zwyczajne i bambusowe, fantastyczne i ręczne na bukiety dla 
druiek, na roboty damskie; k a s e t k i ,  sztelarze na nuty, walizki 
i kufry do podróży, wózki dziecinne, trzepaczki do sukien i me­

bli i wszelkie inne wyroby we wielkim wyborze.
W y ro b y  s* c ie o tk a r sk ie .

Szczotki do zamiatania, woskowania, czyszczenia odzieży i ebu- 
wia, czesania, do bielenia, do koni, lamp, dla gorzelń, szczotki 

ryżowe do szurowania, do zamiatania, do sukien i kloz.etów 
i wszelkie inne w zakres szczotk.rstwa wchodzące wyroby.

W y r o b y  * d r a e w a  b e d n a r s k ie ,  s t o la r s k ie  
i  t o k a r s k ie .

K o n e w k i ,  balie, cebrzyki, dzieżki, beczki, szafliki, skopce, putnie, 
faski na ser ' masło itp. Stolnice, stolniezki do siekania mięsa, 
sztelarze na pokrywy, pułki na naczynia, stojące i wiszące ; 
ławki, kizesła, stoły itp. Politerowane eukierniczki, solnii-zki, 
korzeniarki. kasetki na noże stołowe itp. Talerzu na chleb z na­
p i s a m i  rzt źbionemi: „Chleba naszego powszedniego daj nam d zi­
siaj" albo „Czem chata bogata, tem r a d a wałki, wieszadła na 
ręczniki, s to ieizli  składane lekkie na gurtach, kręgle dziecinne, 
miski toczone, łyżki, chochle. Krążki do krzeseł plecionych. Ma­
czugi, przyrząd do gimnastyki. Naczynia z masy drzewnej, jako 
to: Zlewniki, putnie dla bydła, szafliki, m i s k i .  Sita do maki, 
cukru i fasowania. Pudła do pakowania kapeluszy, kwiatów, s u ­
kien itp. Z a b a w k i  d z i e c i n n e  tanie i ładne. Wreszcie 

koszyki na kwiaty cynowane.
W s z y s t k o  po m o ż l i w i e  n a j n i ż s z y c h  c e n a c h  p o l e c a

St. P o s l  pl. Bernardyński I. 17.
Na żądanie może lud towar, zamówiony w moim handlu, dopa- 
kowanym w e k s p e d y c y i  t o w a r ó w  n a  p r o w i n c y ę  W go P a n a  J a n a  

S c h u m a n n a  p l .  B e r n a r d y ń s k i  I. 14. 1— '■

Leonard Solecki
ul. Batorego 1. 2. w e Lwowie.

32 ct.
33 »
3 4 »
3 4 »
66 »
66 »
72

1-28 »
1 — *

Z n a c zn ie  o b n iż y łe m  c e n ę  k u p n a :
1 ki. cukru  w głowie 
1 kl. » częściowo
1 kl. » w kostkacli
1 kl. » w mączce
1 kl. słoniny wędzonej 
1 kl. smalcu bezwonnego 
1 kl. bryndzy liptawskiej

1 kl. miodu —  — — —  *
1 słoik konfitur każdego gatunku 50  »

Szczególnie polecam h e r b a t ę  »Melange de London* aro­
matyczną, dobrze naciągającą '/a hi- 3 z t  Z nakom ite  
kawy od 1 '60  do 2 1 6  przy odbiorze 1 klg opust 6 et. 
Na prowincyę wysyłam w 5-kgr. woreczkach bez opustu 

franco do każdej stacyi pocztowej.

Drzewo bukowe grube, łupane, suche sąg 4 -metrowy 
pełnej miary 14 zł. 50  ct. z dostawą do domu.

Przypominam Szanownej P- T. Publiczności, że w Niedzielę 
i Święta m am  cały dzień sklep zamknięty.

Polecając się łaskawym rozkazom, kreślę się

z pełnym szacunkiem

Leonard Solecki.

Pierwsza galicyjska
F  a b r  y  k a k o r  k  ó w

katalońskicli, założona w roku 1877i j . M a le w s k i
we Lwowie ul. Ormiańska liczba 12.

p o 1 e  c ii
KORKI do beczek i butelek w najlepszej jakości, a t a ń s z e  od z a ­
g r a n icz n y c h  ; także drzewa korkowe, kola do mielenia jagieł, po­

deszwy i koreezki damskie. 4—6

t KANTOR W YM IANY I
*  .  . . . . . . .  *« * «i  c. i  op. n\. n ic .

K u p u je  i s p r z e d a je  w s z e lk ie g o  r o d z a ju  p a p ie ry  w a r t ,  i  m o n e ty  po k u r s i e  «
£  d z ie n n y m  n a jd o k ła d n ie j s z .  n ie  l i c z ą c  ż a d n e j p r o w i z j i  *
* Jako dobrą i pewną lokacyę poleca % 
% 4 ‘/2 % listy hipoteczne *
* 5 %  listy hipoteczne premiowane

5% bez premii «  
»

*
*  
*  
»  
*  
*  
*  
*

*
*  
»
*  «f

. -  - w  —  -  .  i O t
$  które to papiery jako też inne Kantor wym. Banku hip. #

zawsze nabyw a i sprzedaje po c e n a c h  n a jk o r z y s t n i e j s z y c h .  $
|  Uwaga: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje *  
$  od P. T. kupujących wszelkie wylosowane, a j u ż  t*
* płatne miejscowe papiery wartościowe, tudzież Sj
$  ■ I I-------------------------- ... i .. i________   1 “

$  4% listy T o  warz. kredytow ego ziemskiego
*  4*/* % ,, Banku krajowego
«  4%  listy Banku krajowego
*  5% obligacye kom unalne Bankn krajowego
*  4 ‘/2 % pożyczkę krajową galicyiską 
* 4 %  pożyczkę krajową galicyjską koronow ą

4%  pożyczkę propinacyjną galicyjską 
W 5 % „ „ bukowińską
$  4 l/a % pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
|  4 l/2 % propinacyjną węgierską
«  4 %  węgierskie obligacye indemnizacyjne,

zapadłe kupony za gotówkę, bez wszel- * 
 ̂ k iego potrącenia, zaś zamiejscowe jedynie *

#  za potrąceniem rzeczywistych kosztów. *
$  Do efektów, u  których wyczerpały się kupony, dostarcza 
5  nowych arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które |  
X sam ponosi. 4 - 1 2  #

 i  m m \
oraz wszelkie wyroby stolarskie jako to :

drzwi, okna, krzesła, stoliki ogrodowe i t. p.
poleca fabryka parowa

B i° a c i W o z e 1 a k
Poszukuje zakup na większej ilości materyałów, a t o : bru­

sów sosnowych, dębowych i jaworowych w różnych grubościach
i długościach. 3—3

Jedyny chrześcijański Z ak ład  szk larski
w e  Lw owie

Błażeja Góreckiego
z W arszawy

ulica Skarbkowska 1. 27
Uskutecznia w szelkie roboty szklarskie — tu­

dzież w ołowianej oprawie w stylu hiszpańskim, greckim i bizan­
tyńskim we Lwowie, jakoteż n a  prowincyi. Ceny jak naj- 
um iarkowańsze. 3—4
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Maszyuy do szycia 8ingera
i  in n y c h  sy ste m ó w  * n a j le p sz y c h  fab ryk  

za g ra n iczn y ch  i k r a jo w y c h

od 2 8  do 7 0  zł.
na  s p ła tę  w r a t a c h  m ie s ię c z n y c h  p o le c a

L u d w ik  O nrdo liiisL i
L w ó w  p l .  H a l i c k i  1. 14.

N a p r a w ę  m a s z y n  u s k u t e c z n i a m  po c e n a c h  m o ż l i w i e  n a j n i ż s z y c h .
C en n ik i  na  ż ą d a n ie  g r a t i s  i f ranco .

Ź y t n i ó w k a
z gorzelni Chlebowice wielkie, pod gwaran- 
cyą, palona z samego żyta i słodu. Podpi­
sany poleca takową w każdej ilości loco go­
rzelnia C h leb o w ice  po przystępnej cenie.

Z poważaniem
./. Domański.

Galie. Bank kredytowy
począw szy 

od dnia 1. lutego 1890
w ydaje

4°|o Asygnaty kasowe
z 30-dniow em  w ypow iedzeniem  i

3'!2°:o Asygnaty kasowe
z 8-dniow em  wypowiedzeniem  

wszystkie zaś znajdujące się w  obiegu 
4  7 2%  Asygnaty kasowe z 9 0 - d n i o -  

wem wypowiedzeniem oprocentowują 
się, począwszy otl i. maja 1890 
po 4% z 30-dniowym term inem  w y­

powiedzenia.

Dyrekcya.
8 --12

J U L I A N  T O P O L N I C K I
Agencya dla handlu i importu

L w ó w  ul. P ańska  l. 13.

Generalny zastępca dla Galicyi i Bukowiny
Drezdeńskiej fabryki

m o t o r ó w  g a z o w y c h  i n a f to w y c h
p rzed tem

M a u r y c y  H  i 11 e  
J. F r i e d l a n d e r ’a  fa b ry k i  m a s z y n  r o l n i c z y c h  w e  W ie d n iu .  

K r e m e n e z k y ,  M a y e r  & C om p .  w e  W ie d n iu ,  fabryki dla urządzeń 
oświetlenia elektrycznego i elektromotorów.

D o s t a r c z a  maszyn i narzędzi wszelakich pierwszorzędnych fabryk 
po cenach najtańszych i w najkrótszym czasie. 

P o s r e < l l l i c * y  przy sprzedaży dóbr i realności. 
P o s z u k u j e  znacznych drzewostanów, lasówszpilkowychi dębowych.

Z a j m u j e  s i ę  finansowaniem zyskownych przedsiębiorstw. 7—10

•Jan O ziew oiisk i
j  w e  L w o w i e  p r z y  u l i c y  H a l i c k i e j  I. 6 .  p o l e c a  w  w i e l k i m  w y b o r z e :
3  R oboty ręczne dam skie, zaczęte i w ykończone, na  suknie,
1  p luszu, kanw ie i jucie , w szelke potrzeby do robót darn­el skich, jak o  to : w łóczki berlińskie, orien talne, sm yrneń- 
§  skie, perskie, sudańsk ie , ceylon, w enus, gobelinowe itp.;
?  jedw abie, koronki, filozelę, filofloss, baw ełny do poń- 
śjf czoch i haftu  we w szystk ich  możliwych odcien iach— 

do pran ia .

ąf Towary ty lk o  najlepszej jak ośc i, ceny m ożliw ie  najn iższe.
j |  Zlecenia z  proniincyi za ła tw iam  bezzwłocznie.
iw itrw rw r- w w fw rw * * ?  ___

Z drukam i W. A. Szyjkowskiego. we Lwowie ul. Kopernika 1. 6.


